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«1 Wspominaliśmy parę miesięcy temu pod rubryką 
nijjiiadomości miejscowych o świeżo w Poznaniu zawią- 
jJinym towarzyskim zwiąsku niemieckich rol- 
¿Aików prowincyi poznańskiśj. Dla tych co znali 
Jjerowników całśj tej sprawy i co wiedzieli z kąd

'schodziła zachęta do zwiąsku, wątpliwości być na 
“Jpilę nie mogło, coby właściwie znaczyła towarzy- 
9ttó owych niemieckich rolników. Ale i dla mniój 

liciiiadomych powiązania rzeczy, światłość się teraz 
), lala. .Na nowśm wa'lmb| zebraniu, odbytśm dnia 1 
!O0«a w Poznaniu opod *prezydencyą niejakiego pana 
2Bifeinpelhoffa, niemiecki ów związek zrzucił dotychcza-

)wy płaszcz towarzyski, by przywdziać wojowfticzy 
t>, ancerz krzyżacki. Pozazdrościwszy «wielkanocnych 

awrzynów pana Schultzego i wiekopomnych rezolu- 
to3 ii bydgoskiego Nationalvereinu, zgromadzenie rolni- 
31 niemieckich uchwaliło prawie jednomyślnością, 
’iaetylko wyrzucenie z dotychczasowej swej nazwy, 
i «potrzebnego już nadal przymiotnika „towarzyskie- 
i i”, ale nadto zatwierdziło przedłożony sobie przez 
i rekcyą program polityczny, oraz petycyą do mini-

¡rstwa stanu. Oba te nader ciekawe i charakte- 
styczne, lubo nader smutne i dla niemieckich na-

‘alfch spółohywateli najniepochlebniejsze dokumenta 
M?tasza Posener Zeitung a za nią wszystkie gazety 
fak mieckie.
j-f Program obejmuje w 5 punktach, jużto fałsze 
Wyczne, jużto fikcye dowolne, jużto ogólniki przez 
_ ¡togo w spór niepodawane, a więc niepotrzebujące

¡oezystego ich stwierdzania, jużto wreszcie frazesa
¡ej dziejowej arrogancyi niemieckiej, której się wi- 
i, że gdzie tylko Niemiec stąpi, tam się wszyscy 

jed nim korzyć winni, bo jemu jednemu dał Pan 
lig prawo do panowania, a innym tylko obowiązek 
lżenia mu. Do fałszów faktycznych, wypowiedzia- 

- eh z dziwnem zuchwalstwem i lekkomyślnością przez 
; garść niemieckich rolników, zaliczamy naprzód 
ńerdzcnie, jakoby wszystkie przyrzeczenia Polakom 

’ r. 1815 poczynione, najsumienniej ze strony rządu
Spełniane były. Żeby coś podobnego śmieć twier- 

za białego dnia, w Poznaniu, dzisiaj, w obliczu 
i ludzi, w obec tego, co się ciągle na okół

!,eje, a do tego twierdzenie takie wypowiadać na 
igraniu zwiąsku pałającego nienawiścią dla uroczy- 

zagwarantowanej wr. 1815 narodowości polskiej,
1 to zaiste prawdziwie .... krzyżackiego potrzeba 

^-!°ła. Do fikcyi dowolnych zaliczamy punkt trzeci, w 
88*/« rym szanowny ten związek przyjąwszy dowolną 
~ ^isę, że zabiegi około uznania odrębnych praw
- Udowych prowincyi, zmierzają do oderwania tćj 
-- Wci kraju od Prus i do ucisku niemieckiej narodo-
- TO, równie dowolną wyciąga konkluzyą, że zabiegi 
7 ' przeciwne są pruskiemu prawu publicznemu i usta- 
90 ź®- Ogólnikami niespornemi, a więc całkiem zbyte- 
77’nUemi mienimy np. zapewnienie, że Niemcy osiedla- 
33»'»* 1 * * * 5 6 się w naszśj prowincyi, nie wyrzekli się swój 
^«(‘fodowości. A któż to twierdzi, lub któż tego na- 
ttn< za>czasów rzplitej od nich się domagał? Albo

;to Niemcy, żeby niechcieć i nieumieć u innych tego
- LZa?°wa<5, co nam samym jest święte? Arroganckie-

razesami (najgrzeczniój się wyrażając) nabywamy 
? Po raz tysiączny słyszaną tezę, że Niemcy osie- 

się między nami, rozszerzyli swoję ojczyznę; 
" lnsynuacyą, że Polacy przez zbrojny rokosz pra-
. „ właściwie utracili; ów nędzny koncept,

3 Jy nawet zasługi oryginalności nie ma, bo jest
? Plagiatem z manifestów bydgoskiego National- 

koncept, jakoby garść polakożerczych Niem- 
j,. aietylko reprezentowała pragnienia całój niemie- 
e J ludności, ale także prawdziwym była tłómaczem 
J^istego usposobienia ogromnej większości pol- 

* mieszkańców, gdy tymczasem posłowie polscy 
raźają tylko drobną fakcyą szlachty i ducho- 
"Wal; owo końcowe, pełne monarszój łaskawości

zapewnienie, że związek rolników nie chce krzywdy 
polskiej narodowości, ale tylko wykazuje warunki, 
pod jakiemi uznać prawa tćj narodowości raczy.

Jakto! Więc naprawdę każdy naród ma swoję 
tracić ojczyznę, skoro tylko śród niego pracowity 
Niemiec się osiedli i swoję ojczyznę rozciągnąć tym 
sposobem raczy? Czy to ostatnie słowo zwiąsku nie­
mieckiego ?

Jakto! Zapomniałyż już breczkosiejne Krzyżaki 
z Myliusa Hotelu o historyi zajść europejskich i po­
znańskich w r. 1848, żeby te ostatnie zwać po pro­
stu zbrojnym rokoszem, w skutek którego Polacy 
wszystkie swoje prawa utracili?

Jakto! Zabiegi narodowe w Poznańskióm wycho­
dzą tylko od drobnój mniejszości szlachty i ducho­
wieństwa, zagranicznym ulegającój wpływom, a zwią­
zek, który w te bajdy wierzyć się zdaje, który je 
jako artykuł czwarty swego wyznania wiary solennie 
wypowiada, który więc tym sposobem ma po stronie 
swojej wszystkę ludność niemiecką (wedle hrabiego 
Schwerina 600,000 ludzi), większość ludności polskiój, 
cały organizm rządowy i wszystkich urzędników, jo- 
dnę z naj silniej szych twierdz i około 20,000 wojska 
pod bronią, a przeciw sobie drobną tylko fakcyą z 
pomiędzy szlachty i duchownych, ten związek domaga 
się w najpierwszym zaraz punkcie petycyi do mini- 
sterstwa, jako najgwałtowniejszego lekarstwa przeciw 
zabiegom tej fakcyi i głównój rękojmi przywrócenia 
zaufania w prowincyi, żeby niemieckie wojska (zape­
wne wojska rzeszy niemieckiój) obsadziły wszystkie 
powiatowe miasta W. Ks. Poznańskiego! Zaiste! jeśli 
gdzie to tu miejsce powiedzieć, że strach, złość i 
chciwa żądza, człowiekowi rozum odbierają.

Jakto! Więc osiedleni tu między nami rolnicy 
niemieccy widzą w tern gwarancyą uznania swój na­
rodowości, której im nikt nigdy nie przeczył ani nie 
przeczy, ażeby łaskawie uchwalali, pod jakiemi wa­
runkami raczą uznać święte, odwieczne, od wszystkich 
dzieł gwałtu, złości lub dumy ludzkiój trwalsze pra­
wa narodowe pierwotnych tej ziemi mieszkańców, 
którzy ich po bratersku w gościnę przyjęli? Co za 
wspaniałomyślność!

Tyle co do sławetnego programu. Przyznajemy, 
że nieco za dużo; natomiast krótko załatwim petycyą 
do ministerstwa stanu przez tenże związek na temźe 
zgromadzeniu uchwaloną. Dosyć wyliczyć punkta pe­
tycyi; komentarze śmiało zostawić możemy czytelni­
kowi. Związek tedy niemieckich rolników prowincyi 
poznąńskiój postanowił prosić co prędzój rządu o na­
stępujące rzeczy:

1) Obsadzenie wszystkich miast powiatowych 
przez wojska niemieckie, 2) Sprzedanie królewszczyzn 
w prowincyach zachodnich a zakupienie takowych w 
prowincyi poznańskiej. Szczególnóm byłoby uspokoje­
niem, gdyby N. Pan i królewscy książęta* chcieli so­
bie dobra kupować. 3) Ustanowienie powiatowych in­
spektorów szkólnych i surowy nadzór nad polskiemi
gimnazyami, seminaryami nauczycielskiemi i duchow- 
nemi, które uważać należy za szkółki idei rewolucyj­
nych. 4) Staranie się, by niemiecko katolickim gmi­
nom udzielano naukę religii w języku ojczystym i w 
takimże odbywano nabożeństwo. (Potrzebaż o tak
prostą i naturalną rzecz, która w pasterskim obcwią-
sku każdego biskupa zawdy leżała i leży, do mini­
sterstwa petycyonowąć? Nie miałoż to zresztą miej­
sca bez tego?) 5) Zniesienie patronatu kościelnego.
6) Uznanie zasady, że każdy ma płacić podatki ko­
ścielne do tego tylko kościoła, do którego z wyzna­
nia swego należy. 7) Zalecenie administracyjnym wła­
dzom, by przy rozstrzyganiu sporów o budowle za­
kładów duchownych na istotną potrzebę a nie na 
pretensye uprawnionych wzgląd miały. (A czyż go 
nie mają?)

Posener Zeitung nic podaje liczby i nazwisk 
rolników niemieckich, zawiązanych w owę antypolską 
konfederacyą polityczną; źałujem więc, że pomimo- 
wóli klub ów antynarodowy a szczególnych zażywa­

jący względów władz administracyjnych, pjząz obraną 
nazwę zwiąsku rolników niemieckich, ściągnie pozóf 
na wszystkich niemieckich rolników naszój prowincyi, 
jakoby do tego otwartego wypowiedzenia wojny ży­
wiołowi polskiemu przystąpili, a źąłąjeipy tern bar- 
dziój, iż znamy wielu, bardzo wielu niemieckich zie­
mian a współobywateli naszych, którzy nieczują hy- 
najmniój, pewni jesteśmy, ochoty do podawania się 
za narzędzie biurokratycznój fakcyi, nad wynarodo­
wieniem W. Ks. Poznańskiego per fas et nefaę pra- 
cującój, ale raczój pragną żyć w zgodzie, spokoju 
i poszanowaniu wzajemnóm praw narodowych, jak ojco­
wie ich na tej tu ziemi niegdyś żyli.

N. Pan raczył nadać cesarsko austriackiemu rudzcy 
i dyrygentowi wydziału w ministerstwie finansów, Stelni- 
fzowi, order orła czerwonego trzeciój klasy.

Berlin, 6 maja, Jest obecnie pewną, że sejmu ńi* zamkną 
przed Zielonemi Świątkami. Osobnych feMi nie Będzie, izby 
tylko przez trzy dni nie będą miały posiedzeń.

Krąty tu znowu pogłoska że minister spraw we­
wnętrznych, hr. Schwerin, zamyśla po zamknięciu izb wy­
stąpić z gabinetu. O ile ona jest uzasadniona, trudno od­
gadnąć. pułkownikowi policyjnemu, Patzknmu, odebrańo 
terni dniami zarząd nad biurami, pożostawiając mu tylko 
policyą wykonawczą.

— Tutejsza Bank u. Hd Is.-Ztg pisze: Jak słychać, 
meukontęntowąnie janie w Anglii z powodu wypadku Mac 
donalda przeciw Prusom sztucznie podsycają, miało także 
wywrzeć pewien wpływ na stósunki ścisłe połączomdi fa­
milii ksją^ęęycb. Pomiędzy innetoi mówią o t^tn, ¿¿Królo­
wa Wiktorya uważa pod terni okolicznościami ża fijesto- 

‘scwne, ażeby angielski następca tronu udał się obecnie do 
Niewicc w cdAiCdziny do tutejszego i książęco gotajsteiego 
dworu jak to było postanowiono. Jak wiadomo,' dwory te 
spodziewały się ks. Wales jako gościa już w końcu tego 
miesiąca.

— Wczoraj słuchał król referatów ministrów Auers- 
walda, Scbleiaitza i Patowa. Około godziny 5 z południa 
był obiad u ministra spraw zagra n.icząycb, barona Sehlei- 
nitza, w którym wszyscy ministrowie,' prezydent izby pa­
nów książę Hohenlobe Ingelfingen i około 20 członków 
tój izby ufflał brało.

— W^Baeh rządowych panuje wielka radość z po­
wodu przyjWa przez ijshę panów projektu rządowćgo o 
podatku gruntowym, i to tćm większa, że ministerstwo 
tylko na większość 10 głosów liczyło, gdy tymczasem przy 
głosowaniu okazała się 'znacznie wjększą. Projekt bowiem 
przeszedł 110 głosami przeciw 90,

— Prócz śledztwa sądowego, Jftórespowodowało, te p. 
Patzkiegp suspendowano w urzędzie, rozporządził minl-ter 
spraw wewnętrznych także śledztwo dysdpliharne i cześć 
finansową tegoż radzcy rejencyjncniu Schultzefńu z Pocz­
damu powierzył.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 maja. Umarł dziś po/iługity ą ciężki^

chorobie Tale.usz hr. Łubieński, biskup suflraghń dyęcezyi 
kujawsko-kaliskićj^, w wieku lat *67. Zapowiedziana na 
wczoraj jako roczD;cę..konstytucji z r, 1793,i dzień wielkopiąt­
kowy wschodniego kościoła, demonstracja, gdzie kobiety 
ęuiały przywdziać na len dzień jeden strój jasny,’była sła­
bą z powodu straszńćj piepogftdy. Natomicśt kościoły bjły 
przepełnione; śpiewano pieśni zwykłe, pó cAm podubnóli. 
czne aresztowania naatąpJy. Po '^nagogach rżęąiście o- 
świeconych wieczorem starózakonni liczóiój niż kiedykolwiek 
się zebrali. Po ujicaęb wiele osób ukazyJąło się sthójńo 
i z gałązkami mirtowemi. W kościołach były inówy Żfirli- 
w,ę. Z powodu świąt rosyjskich wzmocniono Warty' zwła­
szcza w-pobliżu kAtpdry greckiej, i załoczono armaty Ha 
placu Krasińskicb’:”hrzed zanlkiefti je podtAbjoho. j;, ' “ w

— Korespondent z Radomskiego, 27 ‘łlwimiiai^do 
Czasu, powiada, że wSosaówęu, na granicznój, sjarnd kolei 
żcląznśj pruskićj, poddająhardzo ścisłćj rewizji wjcH&jących 
dp kraju, aż do zdejmowania obuwia. Dwunastu ŹafidąsitółJw 
jest tam .pa służbie, a takaż liczba p dficefem óWńfyHa 
ciągle podróż pociągiem ośobowjoi ilp Warszaw^ i' nazajł. 
Po drodze zdzierają znaki żałobj z ókób, mi któryćh ta­
kowe dostrzegają. ’ '

Lad wiejski spokojny, ale nie wierzy prawie nikomu 
chociaż właścicielom ziemskim więcej niż komukolwićftbądź 
co jest tćm dziwniejsze, ?e już od w elu lat uźywanoihóż- 
nych sprężyn ażeby jego ufność do nąs zachwiać. Namowy 
aby wchodził w układ o czynsz, są prawiS Wszędzie bez­
owocne, układów robić nie chce, a nawet zrpbione zrywa 
mówiąc, iż z roli swojćj filc' płacić nie powinien, i jeżeli 
grunta dworskie będą dzielone, to te W ćzjmsz weźmie. 
W wielu okolicach włościanie nie chcąc WÓhodżlĆ!;w tikłaj



o czynsz, przestali robić pańszczyznę. W Szkalmierskióm 
np. około 30 wsi nie robi pańszczyzny. W kilku miejscach 
urzędnicy i duchowieństwo skłoniło ich perswazyą do po­
winności, i dotychczas o ile wiadomo, w dwóch tylko miej­
scach użyto egzekucyi wojskowój; w innych obywatele nie 
zmuszają do pańszczyzny i zostają w dobrój harmonii z 
włościanami. Uwijała się między ludem pewna liczba ajen­
tów, ile się zdaje, rosyjskich. Niejakiego Smokowskiego, 
który pod pozorem żebraniny znaczną, część gubernii ra- 
domskiój objechał i wieśniaków burzył, złapano w Miechow- 
skióm i odesłano do Radomia. Otóż ptaszek w drodze z pod 
straży uszedł, a w Suchedniowie pojącego i pouczającego 
wieśniaków, ciż wieśniacy w skutek zwady jego z sołtysem, 
wytrzepali i związanego oddali wójtowi gminy, który go 
do Radomia odstawił. Położenie niesłychanie trudne, a jak­
kolwiek obywatele jak najprędzej pragną wyjść z stosunku 
pańszczyźnianego, w obecnój chwili największe z ich strony 
poświęcenie na nie wiele się przyda. Włościanie prawie 
wszędzie niechcą przystępować do ugód dobrowolnych o 
oczynszowanie. Obywatele z upragnieniem i niecierpliwością 
oczekują spełnienia ostatniój woli Towarzystwa rolniczego. 
Ale rząd, jak słychać, nie zgadza się na uwłaszczenie wło­
ścian, obstając przy czynszu.

Otóż pożytkowi stron obu i dobru całego kraju czynsz 
tak mało odpowiada jak pańszczyzna, i tylko uwłaszczenie 
zgadza się z niemi zupełnie. Jesteśmy niestety dzisiaj, 
szczególnićj po zniesieniu Towarzystwa rolniczego, rozbici 
na jednostki, słabi i biedni, ażebyśmy mogli taką reformę 
przedsięwziąć bez pomocy rządu, a przynajmniój bez jego 
gwarancyi. Każdy z nas sobie samemu zostawiony, nie­
wiele zrobić potrafi, a liberały niemieckie będą mieli wy­
śmienite pole do krzyczenia: „iż szlachta polska, strachem 
zdjęta, chciała coś zrobić dla włościan, ale strach minął 
(sic), i szlachta się cofnęła.“ Niedbając o ich zdanie, 
bądźcie pewni, iż zrobimy co będziemy mogli, żeby tę rzecz 
według sumnienia ukończyć.

— W korespondencyi z gubernii zachodnich zarnie- 
szczonój w Kuryerze Odeskim czytamy: Na Podolu 
szczególniój zupełna w handlu stagnacya, drożyzna na 
wszystko, powszechny brak pieniędzy. Gdzie się one po­
działy? Już nietylko, że nie ma wcale złota i srebra, ale 
nawet i miedzi prawie nie widać. Najdziwniejsza, że ru­
blowe i trzy rublowe assygnaty gdzieś się pochowały. Od 
zmienienia płacić trzeba dziesięć procentów, w sklepach 
reszty nie wydają zupełnie. •

Tenże sam korespondent pisze dalój: W archiwum mia­
sta Zwiahel zabawny wpadł mi w ręce raport stanowego 
miasta. Miało tu kiedyś miejsce trzęsienie ziemi. Urzę­
dnik nieopisanie zdziwiony wypadkiem, składa swój władzy 
tój treści raport: „Było tu dziś wielkie trzęsienie ziemi. 
Jakim sposobem i zkąd się ono tu wzięło, dotąd dojść nie 
mogłem; wszakże dla wyprowadzenia na gruncie śledztw^ 
natychmiast się udaję, i kto był głównym jego sprawcą, 
jak najrychlój donieść W. P. nie omieszkam.“

AUSTKYA.
Lwów, 1 maja. Jeszcze Przeglądowi Powszechnemu 

nie wolno wychodzić, a już znowu spadły dwa ostrzeżenia na 
czasopisma tutejsze, Dziennik literacki i Czytelnią 
dla młodzieży. Czytamy na wstępie nru 34 Dz. lit:

C. k. dyrekcya policyi do redakcyi Dziennika lite­
rackiego, na ręce p. Wojciecha Manieckiese. Wys. ck. 
namiestnictwo rozporządzeniem z dnia 23 wńtnia lb. do 
L. 3979 pr. redakcyi Dzień, lit. dekret nasj^ijącój treści 
wydać kazało: „Ponieważ w Dzienniku literackim 
występuje nieustannie dążność do utrzymywania ludności 
polskiój w ciągłóm wzburzeniu przez rozjątrzanie uczuć na­
rodowych, a kierunek taki nieprzyjaznym jest integralności 
monarchii, i niezgodnym z utrzymywaniem spokoju i po­
rządku publicznego, udziela się więc redakcyi pisma tego 
na mocy §22 ustawy drukowój, pierwsze ostrzeżenie 
pisemne, ze zltceniem, ażeby je zamieścić w najbliższym 
numerze Dziennika.“ Lwów, dnia 27 kwietnia 1861. Ham­
mer w. r.

Dzisiejszy zaś numer Czytelni dla młodzieży zamieszcza 
na wstępie:

L. 633 A. V. C, k. dyrekcya policyi. Do redakcyi 
Czytelni dla młodzieży na ręce p. Karola Cieszew- 
skiego. Wysokie c. k. prezydyum namiestnictwa rozporzą­
dzeniem z dnia23kwietniar. b. doi. 3979 pr. redakcyi Czyt. 
dla młodz. dekret następującej treści wydać kazało: 
„Czyt. dla młodz. objawia ciągle kierunek zdrożny, gdyż 
zniechęca młodzież w sposób zgubny do istniejącego po­
rządku politycznego przez fałszywe drażnienie uczuć naro­
dowych i zagrzewa do usiłowań, które są nieprzyjazne in­
tegralności monarchii i niezgodne z utrzymaniem pokoju i 
porządku publicznego. Na mocy więc § 22 ustawy druko­
wój udziela się redakcyi Czyt. dla młod. pierwsze 
ostrzeżenie pisemne ze zleceniem, ażeby je umieścić 
w najbliższym numerze pisma tego.“ Lwów dnia 27 kwietnia 
1861. Hammer.

Wiedeń, 3 maja. Rada państwa, zagajona mową sa­
mego cesarza, z całym blaskiem formy, w gruncie przed­
stawiała zebranie reprezentantów narodów połowy państwa. 
Brakowało głosu Węgrów, Chorwatów, Serbów, Siedmiogro- 
dzian, Dalmatów, Wenecyan, Jstryan, Polaków, lubo nieo­
becność tych ostatnich uważano za przypadkową. Połowa 
państwa stała więc po za zebraniem, do którego monarcha 
przemawiał o losach i potrzebach całój Austryi. „Tfen dua- 
Łjzm, są słowa jednego z wiedeńskich korespondentów do 
Czasu, który dotychczas walczył bez zbliżenia dwóch stron, 
tak w narodach składających państwo, jak w ministeryum 
i w najwyższych sferach, odbił się i w mowie tronoWój 
w sposób uderzający. Ną pierwszy rzut oka, widać w niój 
wyraźnie dwie części prawie pupełnie od siebie różne: 
jakby dwie osobne mowy. Pierwsza część, nosi cechę po­

godną, pojednawczą, spokojną, przekonywającą nawet; druga 
wydaje się żywszą, natarczywą, prawie grożącą. W pierw­
szej wszystkie kraje i narodowości, znajdują zapewnienie 
utrzymania i rozwinięcia swych historycznych praw, pod 
zasłoną konstytucyi ogólnój; w drugićj, konstytucja ogólna 
jest głównym i aietykalnym fundamentem dla całego i nie­
podzielnego państwa* a reszta zamyka się w słowie, idei, 
objętych dyplomem 20 października i reskryptami 26 lu­
tego. W pierwszój jest jeszcze nadzieja i chęć pojednania 
się z Węgrami; w drugićj jest oświadczenie surowe, że 
warunki wiążące nawzajem kraje Austryi, muszą być nie­
wzruszenie utrzymane. W pierwszój, jest pocieszająca wiara 
w pokój zewnętrzny i w spełnienie postępowe i normalne 
wielkiego dzieła odrodzenia państwa; w diugićj wyraźne 
oświadczenie, że do spełnienia tego dzieła trzeba nietylko 
wytrwałości ale ofiar ze krwi i mienia. Że w tym dua­
lizmie jest wierny prawdziwój sytuacyi obraz, na to się 
zgodzić trzeba. Lecz jak z niego wyjść i kiedy, lub przez 
kogo wskazaną zostanie ta droga?“

Na posiedzeniu drugićm rady państwa, 2 maja, byli już 
obecni prawie wszyscy posłowie galicyjscy Rusini, miano­
wicie biskup Litwinowicz, który włościanom nierozumieją- 
cym słowa po niemiecku, tłómaczy wszystko, o czóm w 
izbie mowa, ku niemałemu zgorszeniu niektórych zadziwio­
nych a nawet zniecierpliwionych fizyognomii poselskich. Ru- 
sini zasiedli w centrum; ks. Dobrzański po prawój stronie 
w pobliżu Czechów, zajmujących jakoby prawe centrum. 
Rotę przyrzeczenia wierności i posłuszeństwa prawnego dla 
członków wstępujących, niemiecką, czytał na tómposiedze­
niu dla Rusinów po rusku biskup Litwinowicz, na pier- 
wszem upomniał się o nią i czytał dr. Rieger. Z wniosków 
zasługuje przedewszystkićm na uwagę wniosek o usunięcie 
czyli rewizyą narzuconego regulaminu. Frakcya niemiecka 
podała piśmienną interpelacyą względem reprezectacyi Wę­
gier, Ghorwacyi i Siedmiogrodu w radzie państwa, i co mi­
nisteryum uczyniłaby tę reprezentacyą przywieść do skutku.

Na trzecim posiedzeniu izby niższój w radzie państwa, 
3 maja, uchwalotfo złożyć adres do tronu; do ułożenia a- 
dreśu wybrano ’¿omisyą z 9 deputowanych, pomimo nieobe­
cności Polaków. Przyjęto następnie wniosek posła Praża- 
ka, z Czech, aby izba ukonstytuowała się w tylu oddzia­
łach częściowo losem wybranych, ile jest krajów reprezen­
towanych, a to dla ułatwienia rozpraw i prac przygoto­
wawczych. Sądzą iż głosy polskie będą roztrzygały w sprawach 
najważniejszych, skoro posłowie polscy stawią się w kom­
plecie.

— Rozpoczynają się harce pomiędzy centralistami a fe- 
deralistami. Początek tój walki wyszedł od centralistów, 
zasiadających ca lewicy, którzy mniemają iż zdołają osięgnąć 
większość w sejmie. Niemcy przez Giskrę wnieśli, aby od­

działy sejmowe losować z grona wszystkich członków, Czech 
Prażak natomiast, aby losować między deputowanymi ka­
żdego kraju z osobna, w równym stosunku. Przyjęto wnio­
sek Prażaka 85 przeciw 67 głosom; głosowali za nim mi­
nistrowie Schmerling, Pratobęvera i Lasser, ku wielkiemu 
zgorszeniu centralistów. Polaćy naradzają się dotąd w Kra­
kowie, aby wytkDąć sobie kierunek postępowania w sejmie.

— Kiedy się przekonano że Węgrzy na sejm rakuski 
nie przybędą, wydano rozporządzenie, aby posłowie nieno- 
szący munduru, w dniu zagajenia sejmu, z wyjątkiem wło­
ścian, którym wolno wystąpić w stroju narodowym, ubrali 
się w frak i białą krawatę. Zdaje się, iż względem Pola­
ków rząd niema skrupułów które oględność względem Wę­
grów każę zachować. Polacy na czas nieprzybyli, ale z pe­
wnością byliby nie ulegli temu bizantyńsko-niemieckiemu 
ceremoniałowi- Strój polski jest nawet urzędowo uznany, 
a jeżeli rozporządzenia najnowsze prawią o jakichś osobach 
do niego uprawnionych i nieuprawnionych, ciekawość gdzie 
jest linia graniczna, po usunięciu przywilejów stanowych, 
ile że zawsze mieszczanom rzpltój służyło prawo noszenia 
kontusza i karabeli.

Wiedeń, 4 maja. Na dzisiejszóm posiedzeniu izby niż­
szój rady państwa wybrani zostali do komisyi adresowój: 
Giskra, Pillersdorf, Riegef, Litwinowicz, Wieser, Muhlfeld, 
Lapena, Rechbauer i Herbst. Minister stanu Schmerling 
przyrzeka dać odpowiedź na przedwczorajszą interpelacyą 
tyczącą się powołania Węgrów do rady państwa, lecz nie 
oznacza dnia, w którym sobie zastrzegą przed komisyą 
adresową stsnąć i tam dać skazówki tyczące się interpe- 
lacyi. Rozprawy nad adresem we środę się rozpoczną.

Peszt, 4 maja. Z powodu śmierci marszałka sejmu wę­
gierskiego Władysława Paloczego, zgasłego dnia 26 kwie­
tnia, sejm węgierski zawiesił na trzy dni czynności swoje, 
przywdział Sześciotygodniową żałobę i sprawił mu uroczysty 
pogrzeb kosztem publicznym. Przewodniczył on r. 1848 
na sejmie węgierskim z tytułu starszeństwa. Dotąd sejm sta­
rał się umyślnie przewłóczyć swe czynności, wyczekując 
wypadki. Teraz rząd postanowił,za pomocą egzekucyi 
wojskowej zmusić kraj do płacenia podatków za nie­
prawne. W takim razie rząd zapewne rozwląże sejm.

NIEMCY. M
Frankfurt n. M-, 2 maja. Na dzisiejszóm posiedzeniu 

sejmu pruskiego Prusy pośtatfiły Wniosek, aby w razie 
wojny zwiąskowój, gdyby oba wielkie mocarstwa lubjjedho 
z armią wspólną brały; udział» ząwjęsić,.dotyczący arty­
kuł ąstawy wojennej i ustanowienie- naczelnego dowództwa 
pozostawić porozumieniu obojga' wielkich mocarstw, z za­
strzeżeniem przyzwolenia1 sejmu niemieckiego.

Umarł w tych dnidćłP w MonaChipiiF uizdny oryentali- 
sta»< profeśfflr Eallmerayer^A// S : ,cj

FRANCYA. 9in
Paryż, 2 maja; Traktat handlowy zBelgią,-na-l którym 

nadzwyczaj długo obradowa;)#, zositął wczoraj, o
3 "ślXP*Sient r,„lilii liititfsHii iene .t

Geffrard, zaprotestował jak najuroczyściój przeciw przyMU 
czeniu rzplitój domikańskiój do korony biszpańskiój. SkarżyŁn 
się mocno w tój protestacyi na postępowanie prezydent1 
Santana, z którym, jak powiada, ułożył niedawno temu pi 
zupełnego zreorganizowania stosunków wyspy na zasadzŁ 
bezwarunkowój niepodległości i kończy protestacyą swoimi 
zaręczeniem, że wobec dokonanego czynu chwyci się tego, ¿Jj, 
mu patryotyzm jego radzić będzie. Wszakże protestacyisb 
jenerała Geffrard skończą się na papierze, kwasy rządu 
gielskiego nie będą miały także żadnych praktycznych sku ¡t 
tków, a rząd francuski jest zadowolniony z tego wypadłe; 
co już można widzieć z nadzwyczaj przychylnego sposobi )l 
w jakim mówią półurzędowe dzienniki o dominikańską 
rewolucyi. Podług ostatnich doniesień całe wojsko domini 
kańskie, wyjątkiem jednego naczelnego jenerała, złożyło zi,on 
ochotą przysięgę wierności królowój hiszpańskiój, a prezy^ p- 
dent Santana zostanie, jak się zdaje, senatorem królestwjrau 
i kapitanem jeneralnym, to jest gubernatorem królewskim 
w San Domingo. I-

— Nadzwyczajne wrażenie tu zrobiło dzisiaj pisernktiski 
arcybiskupa z Tours wystósowane w kształcie listu do mjHus 
nistra sprawiedliwości. Jestto otwarte wypowiedzenie wowyi 
rządowi francuskiemu ze strony biskupów. List ów wyufck 
łany okólnikiem ministra Delangle, tyczącym się wykonamy 
prawa karnego, które zakazuje duchowieństwu nadużywaj 
kazalnicy i listów pasterskich w celu zaczepienia rząd,żad 
oświadcza wręcz, że wszelkie pogróżki ministerskiego okókwi 
niku są bez żadnego wpływu na usposobienie duchowielraw 
stwa francuskiego, że żaden biskup nie da się powstrzymały 
przez względy ludzkie i że nie radziłby rządowi rozpoczyna- 5 
wojny ze sumieniami. Dalój 4!^szczególnia warunki, pdna 
któremi duchowieństwo mogłony się zrzec walki swoj|o ; 
przeciw władzy świeckiój; rząd niebędzie wykonywał pralki 
wydawanych przeciw wolności duchowieństwa, jeśli w obrch 
Rzymu zacznie występować stanowczo i „obawy katolii ,cz£ 
uspokoi jasnenfi i niedwuznacznemi oświadczeniami”, i je par! 
papieżowi wróci jego posiadłości, natenczas spodziewać isięf 
może pokoju; w przeciwnym zaś razie grozi arcybiskup, Jor 
wszyscy ludzie, którzy popierać będą politykę rządoppri 
„książęta, ministrowie, dowódzcy, dyplomaci, pisarze,“ pój jam 
nietylko przed sąd Boga, ale i ludzi, jako gwałciciele Im i y 
kości. lem

— Wczoraj rano otworzoną została tegoroczna wysiane 
wa sztuk pięknych, która liczy dotychczas 4097 rozmaity M 
obrazów, posągów, sztychów i planów architektonicznych Ingi 

— Słychać, że i na wyspach sporadyjskich rozbili p0 
ruch narodowy grecki; zbierają tam wszędzie podpisy • 
petycye o przyłączenie do Grecyi. Władze tureckie prze M 
tym petycyom żadnych nie przedsięwzięły kroków. wła 

— Obiegała wczoraj nieco bajeczna pogłoska, że pi M. 
było do Paryża kilku naczelników kaukaskich pokofj <j 
którzy przywieźli cesarzowi adres wzywający jego opiśj b 
dla ich narodowój niepodległości. tjei

— Piszą stąd do Czasu: jytar
„Sfery rządowe usprawiedliwiają ciągle notę M«i uw 

t'ora ogłoszoną w sprawie polskiój. Według onych niez| 
żając na powody zewnętrznój polityki francuskiój, nota Ly 
miała potrzebną, bo Anglia nie chciała i nie chce mi# pr 
się w ten interes, bo agitacya polska miała jużV mieć rf tal.100 tsobą samą ostateczność, a ta ostateczność byłaby sz- ij-ygr.
dliwą dla Polski. Nie chwaląc jój redakcyi sfery rząaftł67. 
wystawiają notę Monitora za dobry uczynek, który Fr 22,29 
cya musiała zrobić winteresie Polski. Francya widzi pi 3V>o
Polską tylko jednę drogę, drogę regularnych reform a -8’92

»1,16hrabia Kisielew tłómaczy się z tego, że do tego potrz S53 
przywrócenia wewnętrznego pokoju, Francya do pi ton 
wrócenia tego pokoju przyczynia się. Rosya ma td93()3i 
łatwość przeprowadzenia reform. Ale jeżeli jój postęp»’ 
nie jest szczere, niechże nie zapomina, że spokój w i?jo7; 
tylko wyjść z reform, że wyjąwszy Pays, żaden dzień 52,27e 
francuski niepochwalił noty Monitora, że cała FraJ.W 
jest ża sprawą Polski. Pewna osoba, którój nie wymkDllijr“n 
rzekła: nic się nie zmieniło w sprawie polskiój. Spra^M : 
jest więc na stole i idzie według wytycznych jakie « 12,179 
żane są za podobne. Courrier du Dimanche 
nieloiczność postępowania Zachodu. W syryjskiej, mówi 
Francya i Anglia wystąpiły razem, a w sprawie ^»8,473, 
nie. Tęż sarnę nieloiczność wystawi jutrzejsza Revue U?,3i8 
temporàine, przypominając postępowanie Francyi 
w sprawie Neapolu. Nieloiczność jest wielka w postęp» 
niu Zachodu; zdawałoby się, że Zachód występuje l2’,64o’ 
tam tylko, gdzje strona przeciwna jest słabą, ale ft»erfin, ( 
jest niezaprzeczonym, że w sprawie polskiój Aogl*ar0LJ’ 
trzyma z Francyą.

„Dnia 7 maja odbędzie Się w kościele świętego ® ładen; 
wielkie nabożeństwo za poległych w Warszawie 4® 
kwietnia, które będzie celebrowane przez kardynała Ij. 
net, a na któróm przemówi O. Mónjard, dominikanw, , 
wny kaznodzieja. Monde wyraża się bardzo gorMll 
sprawą Polski i wystawia nieloiczność postępowania

Di
z dchodu.

//„W Brukselli była publiczna manifestacya za J5 
podczas którćj liczny orszak udał się do Lelewela.”

— Chociaż rząd hiszpański nie zrobił jeszcze nrT Z( 
wego oświadczenia co się tyczy przyłączenia rzeczyp°wh 
tój dominikańskiój, to poufne dzieńniki madryckie u,k'e^( 
to za rzecz niezawodną, a z Port au Prince (stolicy *’1 1
skiój) dowiadujemy się, że tameczny konsul hiszpański hcy 
ży już odpowiednie, urzędowe doniesienie rządowi 0 P*zej 
skiemu, które wywołało uprawnioną wczoraj 
prezydenta Geffrarda. Prócz tej protestacyi oglosii 
Geffrard adres do Dominikańczyków, przypominając i’®e ze| 
starał się zawsze żyć z nimi w pokoju, że podawał Powh 
tnim czasie plany, aby ustalić solidarnie niepodległość rtek t 
wyspy, że Santana zdradził tak Dominikańczyków JMniu

li
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Î
tnnastu jenerałów dominikańskich, wygnauych przez 
ię, czyha tylko na dogodną porę powrotu, do ojczy. 
wytlaje odezwy zachęcające współrodaków do chwyce- 
broó przeciw rządom cudzoziemskim. Widać zatém- 

izpania będzie musiała zwalczyć jeszcze niejednę tru- 
nim przyjdzie do spokojnego posiadania nowego na­
przeciw któremu wielkie mocarstwa, jak się zdaje, 
tować nie będą.

at„Wydawca Archiwum dyplomatycznego pan 
k„.,t ogłasza ciekawe dzieło: Recueil des traités, 
tentions et actes diplomatiques concernant 
bylogne depuis le premier partage, 
g ANGLIA.‘lui
o jlondyn, 6 maja. Słychać, że Prusy odrzuciły propo- 
ezyi porozumienia podane przez Anglią, Rosyą i Francyą 
stw rawie holzackiéj, uważając ją za wewnętrzną niemiecką, 
ikiiimość ta potrzebuje jednak potwierdzenia.

- W skutek interpelacyi wystôsowanéj w parlamencie 
mklskim z powodu wypadków warszawskich odpowiedział 
mRussell, że uznanie niepodległości Włoch nie może zo- 

ojisywać Anglii do popierania narodowości polskiéj i 
ywrskiéj; że rząd ani w Warszawie, ani w Peszcie nie 
lan jy zachęcać do chwycenia zabroń, wszelka zaś inter- 
ym dyplomatyczna z jego strony nie pociągnęłaby za 
sąd,żadnego pożądanego skutku. Żądanie zaś aby parla- 
okójjwi przedłożono dokumenta i korespondencye tyczące 
wieirawy warszawskiéj, odrzucił minister oświadczając, że 
ymądy urzędowe na to nie pozwalają.
:yna- Znana sprawa kapitana Macdonalda, którego w 
pm dworcu kolei żelaznój spotkało obejście się, do 

wojto podróżujący za granicą ojbzyzny swéj Anglicy nie 
praykli, stała się jak wiadomo powodem rokowań dyploma­
nt) ich pomiędzy gabinetem angielskim i pruskim, które 

'liffliczas nie przyszły do końca. W téj chwili przedło- 
i je parlamentowi angielskiemu spory wolumen tak nazwa- 
aćisięgi błękitnój, zawierający 57 depesz, powiększćj 
ap, lorda Bloomfield, do lorda Russell, z bardzo obszer­
no* sprawozdaniami z procesu wytoczonego w Bonn, ro­
pniami, protestacyami i sprostowaniami protestacyi An- 

5lun w Bonn bawiących, oświadczeniami i artykułami 
jiemi dzienników niemieckich, nawet odpisami listów 

wysiennych a nieprzyjemnych, któremi nasłano prokura- 
îaitli,Moliera, a tyczących się li téj sprawy, która dużo 
lycttnglikom napsuła, i dużo jeszcze może napsuje, kiedy 
îbui po zasiągnięciu zdania prawników koronnych rząd 
sy Iski nie zgodził się na sposób widzenia rządu prus- 
?rze Mianowicie depesza lorda Russell z 11 lutego za- 

władzom pruskim zbytnią surowość naprzeciw kapi- 
;epii Macdonaldowi i brak zwyktéj życzliwości międzyna- 
okoiéj dla rządu angielskiego; twierdzi iż urzędnicy kolei 

OjPiéj byli powiuni kapitanowi grzecznie oświadczyć, jako 
s jest miejsce w wagonie dla innych podróżnych, nie 

“ytargnąć go z wagonu; iż władze były powinny ka- 
Momwolnić za kaucyą, nie zaś Irzymać go nieprawnie 
niez .. i—— ..... .. ............... . ! i ■
)ta >rZy dzisiejszem dalszóm ciągnieniu 4tej klasy 
mięsil. pruskiej loteryi klasowej padły 3 wygrane 
ń fflltal. na nra 16,052. 44,617 i 86,583. 1 wy-

1 iOOO tal. paała na nr. 78,388.
•igr. po 1000 tal. na nra 138. 210. 588. 706. 
167. 3585. 6747. 9058. 14,800, 16,475. 18,142.

{ Fi 22,294. 23,822. 23,886. 26,030. 28,054. 29,739. 
j m 33,308. 34,450. 35,230. 36,428. 36,576. 38,115. 
' . 38,922. 39,747. 47,616. 50,397.51,955.52,373. 
u’( ’ 34,162. 54,198. 54,286. 54,852. 58,999. 65,603. 
10® 63,763. 66,538. 67,656. 69,393. 69,653. 75,238. 

ft 12,510. 81,826. 82,128. 82,353. 86,438. 90,372.
a tfl ’3,035 i 93,806.
tpnfil 'Wanych po 500 tal. na nra 6527. 8403. 9487. 
I?* 1' 13,341. 13,591. 15.786. 16,385. 22,9 78. 24,156. 
>1 i?,073. 37,590. 38,662. 42,332. 46,875. 51,488. 
Jzien 52,276. 52,772. 53,872. 55,823. 56,004. 56,069. 
frai .*6,809. 61,159. 62,122. 69,790. 77,015. 79,553. 
:e„i< 13,782. 84,110. 93,526. 94,051. 94,805 i 94,869.

Jfgranych po 200 tal. na nra. 243. 3250. 3599. 
iraW(29. 4024. 6665. 9466. 9509. 9730. 10,658. 
de » 12,179. 13,369. 18,210. 19,367. 22,303. 23,729. 
yysfi *1,131. 31,666. 31,926. 32,305. 32,650.35,186. 
.Lj 35,537. 36,046. 37,761. 40,982. 41,552. 41,594. 
UA 15,665. 48,714. 50,995. 53,248. 55,138. 55,971. 
Pv's»8,473. 61,066. 61,231. 61,670. 66,738. 66,881. 

ie 'J «,318. 68,908. 69,999. 70,581. 72,805. 74,650. 
i i Al’,569. 76,246. 76,538. 76,686. 76,850.79,487. 
steD«?'939- 80,037. 82,441. 82,908. 83,799 . 83,885. 
’„¡".281. 88,859. 89,393.89,409. 90,525.91.239.
^ ”,640 i 92,697. 

e faDtlln, dnia e maja 1861.
Iglił ’ól. jeneralna dyrekeya loteryi.

Rem księgarni M. Jagielskiego w Po-
I Wilhelmowski plac nr 16, wyszła

ji na wypadki warszawskie
z dni 25 i 28 lutego t. r.

Cena 7*|2 sgr. [1378j

cy

zebranie Towarzystwa rolniczego 
{ięh powiatów północnych W. Ks. 
•niego odbędzie się stósownie do sta- 
iRa 15 maja r. b. z rana o godzinie 
i' Kcyni w oberży Kapphengśta — na 
ifPczejmie wszystkich Członków za­

li yr ekeya. [1305]

zebranie Towarzystwa Pomocy Na- 
[Powiatu Pleszewskiego odbędzie się 
.Rk dnia 16 maja t. r. o godzinie 3 
pbiu na probostwie w Jarocinie. Ko- 
rwiatowy wzywa szanownych człon-
i się jak najliczniej zebrać zechcieli.

R1379]

w kozie dni cztery, dalej żal z powodu wyrażeń p. Moliera 
ubliżających podróżującym Anglikom i wkroczenie naprze­
ciw Anglikom w Bonn przebywającym, którzy zanieśli pro- 
tcstacyą. Jakkolwiek depesze pruskie zbijają zarzuty, dużo 
pewnie wody upłynie, zanim wróci dobre porozumienie, i 
ta sprawa pójdzie w niepamięć, a tymczasem dostarczyła 
świeżo panu Vinkiemu pożądanćj treści do niedraźliwój in­
terpelacyi w sejmie pruskim.

TURCYA.
Zastępcy konsulów Cingria, Moreau, Zokral i Bezobra- 

zów, bawiący w tureckićj twierdzy Niksiczu, donieśli prze­
łożonym swym, konsulom w Cetyni, jakoby dnia 25 kwietnia 
powstańcy hercegowińscy oblegający Niksicz zawarli byli 
ugodę, którą następnie dnia 27 kwietnia zdradziecko zła­
mali. Przednią straż transportu z żywnością wysłanego 
z Kristacza do Niksicza, złożoną z 60 Turków, napadnięto 
w wąwozie Douga i w pień wycięto. Zastępcy konsulów 
w Niksiczu wysłali byli z powodu transportu żywności gońca 
do tureckiego naczelnika w Kristaczu, Mahmuda beja; goń­
cowi temu powstańcy list powierzony odebrali, a naczelnicy 
powstańców przykrą dali odpowiedź. Zresztą położenie 
rzeczy w Turcyi coraz groźniejsze. W zakącie północnych 
prowineyi słowiańskich bój otwarty może lada chwilę przy­
brać rozleglejsze rozmiary, a w prowincyach południowych 
może wybuchnąć powstanie ludności greckićj sięgające pod 
bramy Carogrodu, któremu Grecya przyszłaby w pomoc. 
Omer pasza, naczelny wódz sił tureckich, podaje rokosza­
nom obietnice, w których zjiszczeoie nikt nie wierzy, a 
zarazem gromadzi wojsko pod Jenibazarem, nie tylko prze­
ciw powstańcom, ale i przeciw Serbii i. Czarnogórze, gdyby 
f.e pobratymcom przyszły w pomoc.

AMERYKA.
Washington, 20 kwietBia. Pułk z Massachusetts uda-- 

jący się do Washingtonu, został napadnięty przez mieszkań­
ców; przyczćm stracił 12 poległych i wielu rannych. Ogło­
szono stan wojenny. Gubernator Hicks zabronił wojsku 
związkowemu przejść przez Baltimore. Wirginia wystąpiła 
z unii, a gubernator tego stanu wydał proklamacyą w któ- 
rćj uznaje konfederacyą południową. Karolina północna o- 
panowała warownie unii. Wszystkie staiay niewolnicze 
zbroją się, z drugiej strony rząd unii wszystkie statki o- 
patrzone w listy korsarskie chce wskazać za rozbój morski. 
Zakazano wywozić broń na Południe. Prezydent unii, Lin­
coln, wydał proklamacyą, w którćj ogłasza blokadę wszy­
stkich portów w stanach, które od unii się oderwały. Wir­
ginia zatopiła statki, aby zamknąć przystęp do portu Nor­
folk. Pożyczka, którą stany południowe zaciągnęły, już 
pokryta.

— W Filadelfii umarła cesarzowa, pani Iturbide. Mąż 
jćj przywodził Mexykanom w walce o niepodległość, za co 
w roku 1822 na tron mexykański prźez kongres wyniesio­
ny, przyjął za naleganiem usilnóm godność dziedzicznego 

I cesarza pod imieniem Augustyna I. Zaledwie rok trwały

Jaśnie W. Pana hrabiego Stanisława My- 
cielskiego, dziedzica dóbr nerkowa, litościwe 
serce, raczyło mnie nieszczęśliwego pogo­
rzelca drzewem na odbudowanie stodoły zni- 
szczonój obdarzyć, zaś Jaśnie Wny pan hra­
bia Skórzewski, dziedzic dóbr Kretkowa, aby 
liche me gospodarstwo nie upadło całkiem, 
owce z człowiekiem przez 9 miesięcy zimo­
wych dostatecznie utrzymał.

Oby nieba za przychylność tę, hojne bło­
gosławieństwa na pomiuionych JW. Panów 
i DoDrodziejów zlewały.

Wojciech Laskowski 
[1380] w Żerkowie.

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH
■ram un

na rogu Rynku i Nowój ulicy pod nrem 68 
poleca swój w najlepszych towarach licznie 
assortowany skład gotowych ubiorów męzkich.

Zamówienia jak najpunktualnićj będą wy­
konane. [1381j

Z Londynu i Paryża
otrzymał i poleca wielki wybór obrazów 
stereoskopowych w cenie za, tuzin od 1 tal. 
począwszy,

Aparaty stereoskopowe w cenach od 17y2 
sgr. do 10 tal.

Handel materyalów piśmiennych 
i rysunkowych

15. ?vg«r§cnstcriia. [1384]
--------------------------------- —-p----- ----------- --

Przyjaciołom kwiatów i ogrodow, 
rolnikom i leśniczym

polecam mój skład obficie zaopatrzony 
nasion gospodarczych i ogrodowych. Spis 
nasion moich na żądanie przesyłem gratis 
i franko.

Polecam tokże kukurudzę w najlepszym 
gatunku. Handel nasion

HENRYKA MAYERA ogrodnika. 
Królewska ul, 6/7 & 15a.

Poznań, wiosna 1861. [1024]

Zaginionych listów zastawnych nowego 
ZiemskiegoTowarzystwaKredy towego dla pro- 
wincyi poznańskiej seryi II, nrów 9730, 9731, 
g732, 9733 i 9734, każdy po 200 talarów 
wraz z kuponami od 2 stycznia 1861 roku, 
przestrzegam, aby nikt takowych nienabywał, 
ale je do niżćj podpisanego złożył, przyrze­
kając oddawcy ich stosowne wynagrodzenie.

. ’ Poznań, dnia 3 maja 1861 r.
Antoni Mizerski*

[1349] Ul. Królewska nr. 16.
Nauczyciela domowego poszukuje się od 

św. Jana b. r. Bliższe szczegóły na listy 
frankowane pod adresem M. B. w Chlewie 
pod Grabowem. [1376]

jego rządy, kiedy go strącił Santa Ańa i rzeczpospolitą o- 
głosił. Iturbide udał się za granicę, wyznaczono mu re-, 
czną pensyą 25,000 funtów szterlingów, ale w nieobecności 
ogłoszono za zdrajcę. Niewiedząc o niczóm wrócił do oj­
czyzny w roku 1824, gdzie go uwięziono i rozstrzelano. 
Wdowa po nim osiadła w Filadelfii, żyjąc z pensyi płaco- 
nój przez Mexyk.

Nowy Jork, 25 kwietnia. Nietylko telegraf, ale i ko- 
munikacya pocztowa pomiędzy Nowym Jorkiem a Washing­
tonem przerwana. Około 6000 wojska południowego stało 
w pobliżu Washingtonu, gotując się do ataku. Urzędnicy 
unii kazali podobno spalić warsztaty okrętowe w Norfolku , 
stanie Wirginii, i zniszczyć jedenaście statków wojennych. 
Zdjęto mosty kolei żelaznój pomiędzy Baltimore a Filadel­
fią. Rząd stanów południowych zabrał sposobem korsar­
skim parowiec stanów północnych „Star of the West”. W 
Texas pilnie się zbroją. Gubernator ,stanu Maryland doniósł 
prezydentowi Lincolnowi, że wyprawi wojsko na obronę 
Washingtonu, które jednak nie ma wkroczyć w granice sta­
nów południowych. Pułki wysłane z północy do Washing- 
tonu muszą płynąć morzem.

Wiadomości literackie.
Poznań, P maja. Wyszło świeżo w Gotha nakładem księgarni 

rryderyka Perthesa opowiadanie historyczne pod tytułem: „Das Inter­
regnum Polens im Jahre 1587 und die Parteikämpfe der Häuser Zbo­
rowski und Zamoyski“ przez dra J. Caro. Donosimy czytelöiÜöm 
Dziennika o tej publikacyi z tego powodu, że autor dziełka riależy do 
nielicznych pisarzy niemieckich, którzy się troszczą o historyą, polską 
i starają siebie i publiczność niemiecką zaznajomić z przeszłością na­
rodu naszego. W szczupłym zastępie historyków niemieckich pracu­
jących na polu dziejów polskich, dwie wyrobiły, się szkoły, w prze­
ciwne kierunki dążące: jedni z sumienną bezstronnością tłómsiczą ko­
leje narodu polskiego, z wieikodusznem prawdziwego historyka uczu­
ciem cześć oddając temu, co wielkie, dobre i wzniosłe, a z wyrazem 
żalu i bezwzględnej sprawiedliwości wykrywąjąc ku przestrodze to, co 
w sprawach narodu było zboczeniem od prawdy, złem i niedostatecz­
nym. Takich pisarzy jest niestety bardzo, bardzo mało. Inni znowu, 
czyto uprzedzoną plemienną nienawiścią zaślepieni, czy tóż w ciasnych 
zasklepieni teoryach i formułach o posłannictwie narodów w pracach 
cywilizacyi, przedstawiają dzieje Polaki jako gmatwaninę nieustającego 
nierządu i jako wstęp do rozbiorów, które tym sposobem są tylko 
„koniecznością historyczna,“ Takich pisarzy znowu jest więcćj i oto 
nowy pracownik w tym kierunku. Bo chociaż historya bezkrólewia 
r. 1587 opowiedziana jest przez p. dr. Caro i ze znajomością rzeczy i 
z pewnym talentem, to nie zdołał on się wznitść umysłem pó nad 
gotowe zapatrywanie się poprzedników i misfr^ów'‘sWej^sżkoły. Afie 
będziemy zabawiali czytelników cytowaniem jego przekonań o rządzie 
Polski, o szlachcie, „owym motłochu nieokiełznanym i do swywoli na­
wykłym,“ obcięlibyśmy tylko tłómaczyć triyśl zasadńicżą dziełka. Otóż 
opowiadaniu całemu towarzyszy, miejscami nawet wyraźnie wypowie­
dziana myśl, że nienawiść familii Zborowskich i Zamoyskich, była 
pierwszym krokiem na poebyłój drodze prowadzącej do konieijznćj 
zatraty. Charakterystyczne są autora słowa na pierwszój zaraz ‘stro­
nie: „Ograniczone widzenie tylko znajduje przyczyny upadku Polski 
we wstrząśnieniacb XVIII wieku, albo w ambicyi (Ehrgeiz)’ mocarzy 
sąsiednich; wstecz do XIV (pewnie XVI!) wieku cofnąć się trzeba 
chcąc szukać początku zgnilizny.“ Tak nas chcą uczyć dziejów 
naszych!

Redaktor odpowiedzialny Ludwik igselśkś

Papier Torchon
otrzymał z Paryża w dwóch gatunkach
[1385] E. Morgenstern, b
__________________________ .

Wysokiej szlachcie i szanowni 
ści uprzejmie donoszę, iż mieszka' ; obecnie
przy placu Wilhelmowskim pod nrem 8, gdzie 
jest ekspedycya Dziennika poznańskiego i u- 
praszam o łaskawe nadal polecenia,’ które 
uajdokładnićj wykónać przyrzekam.

F. Raczyński,
(1386) krawiec damski.

Płótno i Drelich na Wańtuchy

1291]

najcięższy towar poleca

K. Liszkowski.
| Mamy zaszczyt donieść szanownej Publiczności o urządzeniu w mie- 
! ście Poznaniu komandyty naszego od lat 35 w Berlinie istniejącego 
! banku oraz wszelkich interesów handlowych i wexlowych. Polecamy 
i się do pośrednictwa przy kupnach i sprzedażach wszelkich papierów 
| rządowych, listów zastawnych, akcyi kredytowych jako też i wekslów g

krajowych i zagranicznych, wydając zarazem na żądanie listy kredytowe | 
na wszystkie europejskie i amerykańskie miejsca handlowe według | 
kursu; |

Niemnićj gotowi jesteśmy zrealizować każdego czasu kupony pła- | 
tne od papierów rządowych tak krajowych jako zagranicznych, akcyj c 
kolei żelaznych i akcyi kredytowych upierwszonych bez wszelkich strat | 
i kosztów. c

Poznań, dnia 7 maja 1861.

HIRSCHFELD & WOLFF ?
główni ajenci 1

nowego Ziemstwa kredytowego dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego. | 
[1382] Wilbelntowska ulica nr. 8. I



4
r Czytelnią moję zaopatrzyłem w dzienniki 
polskie, jako to.- Czas, Gazeta Polska, Prze­
gląd rzeczy polskich, Dziennik literacki, Głos, 
Dziennik Poznański, Nadwiślanin, Czytelnia 
dla Młodzieży, Przyjaciel ludu. Uwiadomia-

jąc o tóm Szanowną Publiczność Polską, po­
lecam się Jój łaskawym względom. 
Cukiernia Klinckerta w Wrocławiu, 
na rogu Klosterstrasse i Ghlauerstadtgraben.

W. liliii k er t.(1351]

Biuro ihoje przeuiósłem ź drugiego piętra 
na parter po prawój stronie.

Giżycki, radzca sprawiedliwości. 
[1374] ulica Wilhelmowska 17.

Dwudziestoczwarte sprawozdanie
berlińskiego stowarzyszenia zabcspiecza-

Żegluga parowa 
pomiędzy Szczecinem a Rygą

z Strzeszek, aktor Hokstamm z Berlina, kj, 
Seydel z Wrocławia. y?

Hotel Paryski: Wł. dóbr Sypniewski z Pi«wB 
ekonom Zelmowski z Chociczy, rólnik Bednar J * 
z Ólszewka, hydrop. Simon z Berlina. ’ ■

Hotel Berliński: Wł. dóbr Wandrey z Mvlina, j, 
Krause z Starego Tomyśla, kupiec Wolfert 
cławia.

------------------------------------------------------------------!.[.

jąeego życie,
Według obliczenia na tegorocznym Walnóm Zebraniu uskutecznionego, donosimy ni-

zabe- 
i że

niejszćm Publiczności, że dywidendę osób w roku 1856 z udziałem do wygranćj 
spieczonych na 30 procentów od w roku 1856 zapłaconej premii ustanowiono, 
takowa stósownie do statutów od przyszłej premii się odciągnie.1

W roku zeszłym zgłosiło się 656 nowych zabespieczeń z summą 871,900 tal., z któ­
rych 538 w summie 680,700 tal. przyjęto.

Natomiast wystąpiło 104 osób z summą 209,900 tal., a 215 osób umarło z summą

bezpośrednio od miasta do miasta
za pomocą szybko płynących parowców 
Herrmann, kapt. Klock i Tilsit, kapt. 
Breidsprecber. Odchodzi co środę o 6 go­
dzinie z rana, przychodzi do Rygi w piątek 
w południe. Przewóz wyłącznie jadła ko­
sztuje w i kajucie 16 tal., w 2 kajucie 12 
tal., na pokładzie 8 tal.

z Szczecina do Kłajpedy

Wttadnmoóel Handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani

Dnia 7 maja.

212,500 tal, tak że w końcu roku 1860 w ogóle zabezpieczonych 
było:

8S81 osób z kapitałem dziesięć milionów 081,100 tal.,
z czego kapitał rezerwowy na 3,133,360"tal. 30 sgr. a ogólny fundusz na 
3,640,040 tal. 3 sgr. 4 len. wzrósł.

Dokładne sprawozdanie obrotowe z roku zeszłego można dostać tak w naszćm biu­
rze jak i u wszystkich panów agentów.

Berlin, 1 maja 1861.

za pomocą parowca Memel-Packet, kap. 
Trittin. Odchodzi co niedzielę o 6 godzinie 
z rana, przychodzi do Kłajpedy w poniedzia­
łek wieczorem. Przewóz wyłącznie jadła 
kosztuje w kajucie 6 tal., na pokładzie 2*/a 
tal. Towary przewożą się na obydwóch li­
niach po tanich cenach. Bliższych wiado­
mości udzielą

Proschwitzky i llofrichter
r1037] w Szczecinie.

Zyto: po wyższych cenach, na maj-czerw, 
czerw.-lipiec 44*/,— %, lipiec-siei. 44’/,,—% trt ' 
Okowita: ciągle spada wcenie, wyp. 18,000 
z beczką na maj 18%3—%«—’%,<, czerwiec 
lipiec 19%,,, sier. 19’/,, pł., 19% tal. źąd. ((

Jutro, 8 maja z powodu święta katolickiego' 
będą zawierane żadne interesa.

3erlin, 6 maja.
Pszenica: w miejscu 25 szofli 71—84 tal. i1 1 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 fontów 48-49 ćtw 
wióSónną odstawę 47%—48% pł., 48% źąd., jż 
czer. 47%—48’/,, czer.-lip. i lipiec-sier. 47*/.- 
wrz.-paź. 48%—49% tal. pł. Jccsfoieó: wiet 
szefli 38 44 tal. Owies: w miejscu 1200 fiintó . 
—27, na wiosenną odstawę 26, maj-czer. 25%,, iecJ 
lip. 23%«-26 lipiec-sier. 26 tai. pł. Ofśjłs, ,jf 
wy: w miejscu 100 fontów bez beczki 11» ' 

namaj i maj-czerw. 11'/.—*%« nł.. W/..r.

1

Dyrekcya berlińskiego stowarzyszenia zabespieczającego 
życie.

E. Baudouin. Brose. V. Lamprecht. v, Magnus.
Dyrektorzy.

Ogniotrwałą tekturę na dachy
wybornćj jakości, ofiaruje najtaniój i podej-
muje się pokrycia dachów pod gwarancyą 
[1355] C. Calvary.

Busse.
ajent jeneralny.

Pomorski Portland Cement 
wyborny i świeży sprzedaje» po cenach fa­
brycznych
[1356]c. Calvary.

Powyższe sprawozdanie ogłaszam Publiczności, z tćm nadmienieniem uniżonćm, że 
sprawozdania obrotowe z roku 1860 bezpłatnie udzielam i wnioski o zabespieczenie od 
160 do 30,000 tal. każdego czasu przyjmuję.

Poznań, 6 maja 1861.

[1372],
Główny ajent berlińskiego stowarzyszenia zabespieczającego życie.

Teodor Iłaartb. ulica Szewska nr. 20.

W skutek znacznego przychówku 
dom. Wiśniewo pod Wągrówcem ma 
zaraz po strzyży 150 maciór, 100 sko­
pów 41etnich, 50 cytowek, 50 cytaków 
i 80 jagniąt z marca rb. na sprzedaż. 
Owce są wełniste i zdrowe. Za wełnę

pł., namaj i maj-czerw. 11%—'%, pł., ll»/„ .
czer.-lipiec 11”,«—%, lipiec-sier. 11%, wrześ.-:1 , 
12%—% ta), pł. Olój lniany: w miejscu 10,1« 
Okowita: w miejscu 8000% Trall. bez beciki u 
pł., z beczką na maj i maj-czer. 19’,,—% pt., ./ 
ząd , czerw.-lipiec 19%—20, lipiec.-sier. 20',j 

wrześ.-p&łd, w 
rze 
kt

poślei rod 
sgn n

&!• 
rf

25—j ijei 
tu,

Na giełdzie: Zyto: namaj 50, maj-czerw. i ■ z£ 
lip. 49—%, lip.-sier. 49, sier.-wrześ. 48%, wn1. 
48% tal. pł. Olój rzepiowy: w miejscu ni 
maj-czer. 11’/, żąd., czer.-lipiec 11% żąd., ra mc 
12% tal. pł. Okowita: wyp. 150 kwart, wndó 
19'/, pł, na maj i maj-czerw. 19%—% pł., 
19%„ lipiec-sier-^ 19’%, żąd^, 19% tal. pł.

liski

19%,-
sier.-wrześ. 20%, pł., 20’/, żąd.,
—%, paźd.-list. 18%-»/, tal. Pł.

Wrocław, 6 maja.
Na targu: piękna śred.

sgr. sgr.
Pszenica biała 86—91 83

, żółta 86—88 81
Żyto 64—65 62
Jęczmień 51—54 48
Owies 31—33 29
Groch 61-63 58

Doktora mydło aromatyczno - lekarskie z ziół uznane i od dawna
od obojga płci używańe, jaKo środek kometyczny do pozbycia się bez bó-Borchard’ta lu opalenizny, piegów, plam wątrobnych, węgrów, pryszczek,

_____ ________  wyrzutów skórnych i t- d. i do utrzymania i przywrócenia płci
caystćj i białćj w młodzieńczej i ożywionćj świeżości, przewyższa wszelkie in­
ne mydła i wody upiększające, używane do upiększenia. ZZ Mydło to działa
mianowicie w kąpieli nadzwyczaj skutecznie i wzmacniająco. = Dra BorchaiuFta 
mydło z ziół dostać można w opieczętowanych paczkacb oryginalnych po 6 sgr. w Pozna- 
nia tylko prawdziwe u J. Rffenzla, przy ul. Wilhelmowskiój obok poczty. [131] 

Dra HAltTl’j%ifcłA c. k. uprzywil.

OLEJEK HININOWY
do konserwowania i upiększania włosów

butelka z wskaz. używ. po 10 sgr.

POMADA Z ZIÓŁ
tło odnowienia i wzmocnienia włosów

kawałek z wskaz. używ. po lt) sgr.

brało się po 90 tal.

Dra‘, Hartunga środki na włosy rozróżniają się bardzo korzystnie przez swe uznane 
wyborne? przymioty i przez nader tanie ceny od tak często zachwalanych olejków i pomad 
na włóśy z kofżeni macassar, łopianu i innych, i można takowe zatóm słusznie jako 
na ep8ze i najtańsze w tym rodzaju sumiennie polecić. Dokładne prospekty udzielają się 
bejlpłatnie a środki same sprzedają się prawdziwe i niesfałszowane w Poznaniu tyl­
ko wyłącznie uJ. MLEJSiifcŁA przy uliey Wilhelmowskiój obok poczty. [127]

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 6 maja.

U,r*(0
¿v pła-

dano. cono.

101'/«
79%
92
28

[1373]
■

Dominium Mchy pod Książem ma 
180 tłustych skopów do sprze­
dania. [1383]

Szczecin, 6 maja.
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółta 

tal. wedle jakości, maj-czerw 88 tal. żąd. Z; ¡Żen 
miejscu 43’/,—45,/4 pł., maj-czer. 44%, «Piet 

tzyt
tal. pł. Owies i Groch: bez obrotu. Oli Bla 
piowy: w mięjscu il% pł., na maj-czer. 11 1 1 
11% pł., wrzes.-paźd. 11%—12 ta', pi. Oleiedl 
ny: w miejscu z beczką 10% tal. żąd. OkUjm 
w miejscu bez beczki 19%, pł., maj-czer lSą •

Papiery pruskie. J
% Adano.

płi-
cotto.

JFrzybyii do IPoznanta.
Dnia 7 maja.

Bazar: Wł. dóbr hr. Skarbek sen. i jun. z Król. 
Polskiego, Zakrzewski z Turska, Kowalski z Wy- 
soczki, Bronisz z Otoczna, Chłapowski z Kopasze- 

urz. Włodek z Kr. Polskiego.
Sterna Hotel Europejski: Wł. |dóbr Liiders z Pas- 

sow, dyrektor Werner z Legnicy, naddzierż. Franz 
z Przecławia, kupiec Löwentbahl z Brandenburga.

Myliusa Botel Drezdeński: Inżynier Abramowicz z 
Wadowic, kupcy Selig, Pistorius, Richter i Lan­
ge z Berlina , Wiener z Szczecina, Uerrmann z 
Landsberga, Adler z Kolonii, Bühner z Dyseldorfo,
Kipferling z Królewca.

Oehmiga Hotel Francuski: Wł. dóbr Reimann z Wro­
cławia, sekretarz Szołowski z Granicy, kapitalista 
Freywald z Głogowa, kupiec Bähr z Szczecina.

Buscha Hotei Bzyraskl: Wł. döbrStrauven z Pawło­
wic; insp. Braunschweig z Magdeburga, aktor Ira 
Aldridge i sekretarz Kean z Londynu, kupcy Bu- 
sebing z Limbachu, Löwe z Gniezna, Leinach z 
Berlina.

Hotfcl du Hord: Wł. dóbr Jauernick i por. Jauernick myślne,

wrz.-paź. 19%, paź.-list. 19 tal. żąd.
Bydgoszcz, 6 maja. 

Pszenica: 63—80. Zyto: 36%—43. % (
34—40. Jęczmień: wielki 30—36, mały,' , 
Okowita: 8000% Trall. 20 tal. Perki: »0°’ 
8‘yr. ‘yaSZ

i,M
Wełna. »¡ts

Berlin, 4 maja. W ubiegłym tygodniu, 
się znów kilku przędzarzy na targu, którzy 
1500 centn. Wełny zakupili. Za meklen.) -— ] 
płacono około 65 tal., za rosyjską podlejsi iuetj 
55 tal Prócz tego sprzedano kilka set ce . 
dziorów i wełny ca iukna. Na prowincji /, 
dano kilka partyi na kontrakty trochę nit %> 
szłorocznych cen kontraktowych nie targ»1 Klffai 
ogóle jednak nie ma w tym rodzaju interesjl p0? 
wienia. Za dobrze utrzymane i w r. p. wczf]Samo 
kontraktowane partye ofiarują kontrahent, 
przeszłotoczne, za mniej dobrze utrzymane«» sH< 
Widoki pod względem odstawy sukna do ÓJtnybs 
od czego ceny nasze zależą są coraz

Nie

i«-
dano.

pła-
»««.

Pożycz, dobrow...........
— rząd...... ..»*»•■ •
— 1859--------

1866_____
— 1658...;....

: prem.1865...........
Obligi długu skarb.... 

— Mnrdbii............
Listy zust. March...:. 

— Prus Wscb......

. — Pomor.....

W. Ki. Pozń... 
— (nowe)

— (nowe)
tezląSkie
gwar. B...........
Prus Zach........

ęeirt. Marcb......
Pomor»« •••»»>•••• 
W. Es. Pozn... 
Pr.WBch.iZch.
Nadreńskie......
Paskie...;.-....:.. 
Szląskie-.

dcxne.
. nu

— Pożycz, ńarod.
. — * Obligi 260 fl. 
Ufcsy. ‘S poty. Stiegl.

4%
4%

5
4%
4

3%
3%
3%
3%
3%

4-
4

3%
4

3%
3%
’?

4
4
4
4
4
4
4

102 
102 
106% 
102%
97 V,

119%
88
87%
91%
65%
»5%
88%
89

101%
95%
90%
89<%

84
64’Z«
98
97’/,
83’/,
96%
96%
Í8
67%

□si — 6 poty. 8tiegl..

46%
54
60
ó8

Kosy. poży. atfgiel. 
Polak, obligi skarb.... 

— Cert A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis.z. n. wR.S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory............
Luj dery.;.....................
Złota font, cel.............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas....;...:. 
Niem. banku.....•

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.......
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wezli..

ikeye kolei żelaznych.
■Hi,-’Berlin.-Anhalt.

Berlifo-Bamb........
Berk-Poczd. -Magd-..
Berl.-Szczeciń............
Wrocł.-Freib.......... .

- najnow.............
Brzeg-Niskie...............
Kożlo-Bogulnin..

— pierwot...........

DohfOiizl.-March........
ilolno-Sżl. kol: pob....

pierwot,«,.........
u. Fryd.-Wilh........Półn,

Gómo-SzL A. i C......
— L:t. 13...

Opol-Tsrrnowic 
Starogr.-Pozn..

4
4
4

’4
4
4
4 
4.

4%
5 
4 

’4
6 
4

3’/,
3%
4

3%

85%

66%

73
79%

90%

113% 
109’/« 
456% 
29 21 
99%

99»/
69%

4%

119%
115
139
il5

98

33

96%

44%
118
107
33
84

ikeye bank. 1 kredyt.!
Beri. Stów, kas.............
Beri. Tow. band..........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank. pryw........
Hanow. dito ...............
Królew. dito ................
Lipsk. Stów. kred.......
Magd, bank priW.;.......
Pomor. bank, ryćer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank.........
Szląsk. Stow. Wśńk....
ikeye przemysłowe.

Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Sziąskiój......
Cóncordiii.........
Magd, aesek. ojgrt......

Obllgacye z prawem
pierwsze:tJl

Beri,-Anhalt.«.,-....../-.

Berl.-Hamb.£iUL..L. 
- II. Efo.-.-.-.........

Berl.-Pocz.-j 
— Lit. C..iy....
— Lit. Rifer...

Beri.- Szczeciń/.-.'...
— II. Em....:..

Koilo-Bogumin.......
— Ul. Em.,...

Dolno-SzL-Mabch..
— konweiu....
-i - IELier.
— —

Nakładesn i czcionkami Ludwik« Meritmctfe w Poznaniu

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%

4
4%

ii
4
4

4%
4
4
4
0

69%

114
83
88%
83%

91
64 V, 
62% 
78% 
68% 
82% 

123% 
79»/(

Półn.-Fry d.-Wilb.... 
Górn.-Sz'. Lit A......

— Lit. B..............
— Lit D..............
— Lit. E..........
— Lit F..............

Starog.-Pozn..............
— II. Em............

Kurs giełdy

420'U

9?%;

Papiery i pieniądze.
P ikaty............................
Frydrychsdory .........
Ląjdory...................... A.
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty........
Nowa Waluta Austr.. 
W rocław. obi. miejskie 
Prfźńań. Liśt, Zkst.....

— nowe...................
— ho We...................
— Listy Rent.......

Szląskie Listy Żast...
— nowe Lit A.... 

. ~~~ nowo«,« •**>•»■••••«
— Lit B..-.
— LitC.«........
— Likty Kent......
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

— obLcząstk. a 500 zł. 
Austr. pożycz, naród.

94’,,1 Minerwy akcye............L J91’/5 %iMtóbank.................
i ' 1ÓO’/,| — JMr. Hssek. ogn.

54
17%

102%

101%
103%

94%

100'/,
101%

90
80

94%

pła-
% dano. cono.

4% ■ — 100%
4 (i —' ■ . — .

3% — 82
4 — 90

3% —. 78%
? 96% —

4% — 95%
r Wrocławiu
maja.

— — 93«/,
— — , —
— 108%
r- 87% —
— » i.. .•«.
—' 69%
4 '---
14 — -i

3% — 94%,
4 91%
4 93%, —

3% 90% .—3
4 --- 98',,
4
4 — 99%

3% — —.
4 97%, ■

4% i: H-
4 — 85%
4
4 ..... /
4
5
5

54’,, —

4 80
4

Akcye Szląskich kolei 
żelaznych.

Freiburg.
— now. Ends..,

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-SzL-March.......

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B.................
— obi. pr. pierw..

33%Opól. Tarnów...............
Koilo-Bogumin............

*- obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w Pom

dnia 7 maja, 
p;/.Prusk. obL skarb.. 

—- poży. skarb..

— P°z.
Pozn. List Zastaw....

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List Zast............
Zach. Prusk..................
Polskie^............ ............
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.n.Enł-

— obi. prow...........
— akc. bank. prow. 

Star.-Pozn.ak. kol. żel 
Górno-SzL dito A....^

— obl.zpr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

Pa
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